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S zkoła w  Raszowej 
prowadzona przez 
Stowarzyszenie Pro 
Liberis Silesiae od 

trzech lat podtrzymuje part-
nerstwo z  mającym blisko 
sto lat tradycji i  prestiżo-
wym Gimnazjum Theresia-
num w Moguncji. 17 uczniów 
z Niemiec gościło na wymia-
nie w  Raszowej. Młodzież 
z Polski i z Niemiec – razem 
31 osób – wspólnie uczest-
niczyła w jubileuszowej uro-
czystości w konsulacie.

– Wcale niełatwo prze-
konać uczniów z  Niemiec, 
żeby przyjeżdżali na wschód 
– przyznaje dr Małgorzata 
Wysdak, prezes Stowarzy-
szenia. – Zwykle są bardziej 
zainteresowani kontaktem 
ze szkołami w  Anglii, Fran-
cji i  Stanach Zjednoczo-
nych. Tym bardziej cieszy-
my się z naszych kontaktów 
ze szkołą w  Mainz. Jedno 
drzewko posadzimy w  kon-

sulacie, drugie na terenie 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu-
blicznej.

Koordynatorem uczniow-
skiej wymiany jest Daniel 
Macioł, nauczyciel języka 
niemieckiego i fizyki.

– Pod koniec 2023 roku 
mieliśmy z  nauczycielami 
pierwsze spotkanie robocze 
online – opowiada. – Wio-
sną 2024 pojechaliśmy w 20 
osób do Mainz. 10 uczniów 
z  Raszowej i  10 z  Opo-
la – Maliny. Rewizyta miała 
miejsce jesienią. I tak już zo-
stało. W  każdym roku spo-
tykamy się dwa razy – wio-
sną i  jesienią, na przemian 
w  Niemczech i  w  Polsce. 
Uczniowie mieszkają w  ro-
dzinach swoich kolegów. 
Poznają zwyczaje i życie ro-
dzinne. Wielu się zaprzyjaź-
niło. Podczas pięciodniowej 
wizyty w  ubiegłym tygo-
dniu byliśmy we Wrocławiu 
(młodzież m.in. liczyła wi-

doczne w różnych miejscach 
krasnale) i  w  Katowicach, 
a także w Sztolni Luizy w Za-
brzu. Uczniowie podróżowa-
li po Opolu piętrowym czer-
wonym autobusem i  płynęli 
statkiem po Odrze.    

Razem z uczniami miło-
rząb japoński – drzewko Go-
ethego w ogrodzie konsulatu 
(poeta bardzo się tym ga-
tunkiem interesował) – sa-
dziły Marlen Sulzer, konsul 
Niemiec w  Opolu oraz Zu-
zanna Donath-Kasiura, wi-
cemarszałkini województwa 
opolskiego.

– Takie spotkania są 
bardzo ważne – uważa Zu-
zanna Donath-Kasiura. – 
To nie tylko świętowanie 
25-lecia partnerstwa. To 
przede wszystkim spotka-
nie młodzieży. O  to chodzi 
w partnerstwie, by ludzie się 
spotykali, poznawali i prze-
konywali się, że historia 
i  związane z  nią stereotypy 

to jest coś, co można zmie-
niać. To spotkanie pokazu-
je, że możemy – po dwóch 
stronach granicy – się przy-
jaźnić, uczyć się od siebie, 
ale też razem troszczyć się 
o przyrodę. 

Efektem wspólnej pra-
cy uczniów z  Mainz i  z  Ra-
szowej było ekologiczne 
przesłanie dla świata doro-

słych. Młodzi sformułowa-
li na 25-lecie partnerstwa 25 
lat postulatów. Umieścili je 
na dwujęzycznych tablicz-
kach i umieścili wokół nowo 
posadzonego drzewka, two-
rząc szczególny „kącik part-
nerstwa”. 

Wśród postulatów zna-
lazły się m.in.: Sadź drzewa, 
a nie wycinaj ich; Rower za-

miast auta; Nie dla mikro-
plastiku – czytaj etykiety; 
Naprawiamy zamiast wy-
rzucać; Nie potrzebujesz co 
rok nowego telefonu; Kupuj 
regionalne produkty; Łapie-
my deszcz; Wybieraj pro-
dukty wielorazowe zamiast 
jednorazowych; Gaś światło; 
Kupuj ubrania w  second-
-handach.

Zum silbernen Jubiläum der Partnerschaft 
zwischen der Woiwodschaft Oppeln  

und Rheinland-Pfalz pflanzten Schüler  
aus Raschau und Mainz gemeinsam  

im Garten des deutschen Konsulats in Oppeln 
einen japanischen Ginkgobaum.

D ie vom Verein „Pro Li-
beris Silesiae“ ge-
führte Schule in Ras-

zowa pflegt seit drei Jahren 
eine Partnerschaft mit dem 
traditionsreichen und re-
nommierten Theresianum in 
Mainz, das auf eine fast hun-
dertjährige Geschichte zu-
rückblicken kann. 17 Schü-
ler aus Deutschland waren im 
Rahmen eines Austauschpro-
gramms zu Gast in Raschau. 
Jugendliche aus Polen und 
Deutschland – insgesamt 31 
Personen – nahmen gemein-
sam an der Jubiläumsfeier im 
Konsulat teil.

„Es ist gar nicht so ein-
fach, Schüler aus Deutsch-
land davon zu überzeugen, 
in den Osten zu kommen“, 
räumt Dr. Małgorzata Wys-
dak, Vorsitzende des Ver-
eins, ein. – „Normalerwei-
se interessieren sie sich eher 
für Kontakte zu Schulen in 
England, Frankreich und den 
Vereinigten Staaten. Umso 
mehr freuen wir uns über 
unsere Kontakte zur Schule 
in Mainz. Einen Baum wer-
den wir im Konsulat pflan-
zen, den anderen auf dem 
Gelände der Woiwodschafts-
bibliothek.“

Koordinator des Schü-
leraustauschs ist Daniel 
Macioł, Lehrer für Deutsch 
und Physik.

„Ende 2023 hatten wir mit 
den Lehrern ein erstes On-
line-Arbeitstreffen“, erzählt 
er. „Im Frühjahr 2024 fuh-
ren wir mit 20 Personen nach 
Mainz. 10 Schüler aus Raschau 
und 10 aus Oppeln Malino. Der 
Gegenbesuch fand im Herbst 
statt. Und so ist es geblie-
ben. Jedes Jahr treffen wir uns 
zweimal – im Frühjahr und 
im Herbst, abwechselnd in 
Deutschland und in Polen. Die 
Schüler wohnen bei den Fami-
lien ihrer Freunde. Sie lernen 
die Bräuche und das Famili-
enleben kennen. Viele haben 
Freundschaften geschlossen. 
Während des fünftägigen Be-
suchs in der vergangenen Wo-

che waren wir in Breslau (die 
Jugendlichen zählten bei ih-
rem Ausflug u.a. die Zwerge, 
das Wahrzeichen der Stadt) 
und in Kattowitz sowie in der  
Luisengrube in Zabrze. Die 
Schüler fuhren mit einem ro-
ten Londoner Doppeldecker-
bus durch Oppeln und unter-
nahmen eine Schifffahrt auf 
der Oder.

Gemeinsam mit den Schü-
lern pflanzten Marlen Sulzer, 
die deutsche Konsulin in Op-
peln, und Zuzanna Donath-
Kasiura, die stellvertretende 
Marschallin der Woiwodschaft 
Oppeln, einen japanischen 
Ginkgo – den Goethe-Baum 
im Garten des Konsulats (der 
Dichter interessierte sich sehr 
für diese Baumart).

„Solche Begegnungen 
sind sehr wichtig“, meint Zu-

zanna Donath-Kasiura. „Es 
geht nicht nur darum, das 
25-jährige Jubiläum der Part-
nerschaft zu feiern. Es ist vor 
allem ein Treffen der Jugend. 
Darum geht es bei einer Part-
nerschaft: dass sich Men-
schen begegnen, kennen-
lernen und erkennen, dass 
Geschichte und die damit 
verbundenen Vorurteile et-
was sind, das man verändern 
kann.“ Dieses Treffen zeigt, 
dass wir – auf beiden Seiten 
der Grenze – Freundschaften 
pflegen, voneinander lernen, 
aber auch gemeinsam für die 
Natur sorgen können.

Das Ergebnis der gemein-
samen Arbeit der Schüler aus 
Mainz und Raschau war eine 
ökologische Botschaft an die 
Welt der Erwachsenen. An-
lässlich des 25-jährigen Jubi-

läums der Partnerschaft for-
mulierten die Jugendlichen 
25 Forderungen. Sie brach-
ten diese auf zweisprachi-
gen Schildern an und plat-
zierten sie rund um den neu 
gepflanzten Baum, wodurch 
eine besondere „Partner-
schaftsecke“ entstand.

Zu den Forderungen ge-
hörten unter anderem: 
Pflanzt Bäume, statt sie zu 
fällen; Fahrrad statt Auto; 
Nein zum Mikroplastik – 
beachtet die Etiketten; Re-
parieren statt wegwerfen; 
Ihr braucht nicht jedes Jahr 
ein neues Handy; Kauft re-
gionale Produkte; Sammelt 
Regenwasser; Wählt Mehr-
wegprodukte statt Einweg-
produkte; Schaltet das Licht 
aus; Kauft Kleidung in Se-
cond-Hand-Läden.
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Ein Baum zum 25-jährigen Jubiläum der Partnerschaft

Drzewo na 25 lat partnerstwa
Miłorząb japoński na srebrny jubileusz partnerstwa 

między województwem opolskim i Nadrenią-Palatynatem 
posadzili w ogrodzie Konsulatu Niemiec w Opolu wspólnie 

uczniowie ze szkół w Raszowej i w Mainz.

Już wkrótce rozpoczęcie 23. Dni Kultury 
Niemieckiej na Śląsku Opolskim

STR. IV

Pielgrzymka Narodów.  
Burzmy mury, budujmy mosty

STR. II-III

Mniejszości w Europie  
nie chcą medialnych kapsuł

STR. II

REDAKCJA:  
KRZYSZTOF OGIOLDA

 

Przesłanie dla świata uczniowie z Polski i z Niemiec zapisali na 25 tabliczkach. 
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S ympozjum pod hasłem 
„Jak chronić dziedzic-
two” otworzyli bur-

mistrz Leśnicy i przewodniczą-
cy Śląskich Samorządowców 
Łukasz Jastrzembski oraz wi-
cemarszałkini województwa 
opolskiego Zuzanna Donath-
-Kasiura.

– Temat kongresu jest 
ważny przede wszystkim dla 
nas, samorządowców – pod-
kreślił przewodniczący – 
którzy każdego dnia odpo-
wiadamy za nasze lokalne 
wspólnoty. Na co dzień zajmu-
jemy się budową dróg, żłob-
ków, przedszkoli i  szkół czy 
bezpieczeństwem publicznym. 
Ale często historia przychodzi 
do nas sama. W postaci zabyt-
kowego budynku czy cmen-
tarza. Przychodzi, gdy trzeba 
nadać nazwę ulicy. Z tym wią-
żą się często emocje i dyskusje.

Pierwszy panel pt. „Dla-
czego i jak w nowoczesny spo-
sób chronić trudne dziedzic-
two kulturowe” poprowadził 
Zbigniew Przybyłka, historyk 
i filolog klasyczny, publicysta 
zajmujący się problematyką 
regionalnej pamięci.

Jako pierwszy głos w dys-
kusji zabrał Rafał Bartek, 
przewodniczący sejmiku i  li-
der mniejszości niemieckiej. 
Mówił o  pomniku i  amfite-
atrze na Górze św. Anny, któ-
re od lat czekają na wypraco-
wanie wizji ich przyszłości.

– Ministerstwo Obrony 
Narodowej zapowiada, że wy-
remontuje pomnik. Dół, czy-
li amfiteatr go za bardzo nie 
interesuje. Słyszę, że po reno-
wacji pomnik zostanie, ale bez 
sierpa i młota. Brakuje ogrom-
nie woli opowiedzenia kon-
tekstu tego miejsca. Dobrej 

wystawy plenerowej, która by 
o  tych miejscach i  ich prze-
szłości opowiedziała. Od 1921 
roku po współczesność. Je-
śli będziemy edukować, to nie 
trzeba się będzie domyślać. 
Tak się robi w innych krajach. 
Byłem kilka lat temu w jednej 
z  bawarskich miejscowości, 
gdzie jest ulica Hindenburga. 
Hindenburg budził wówczas 
w  Niemczech kontrowersje. 
Toteż na ulicy postawiono kil-
ka stacji przywołujących za-
równo jasne, jak i ciemne bar-
wy jego działalności.

Prof. Joanna Lusek, hi-
storyczka i muzealniczka stoi 
na czele Delegatury Instytutu 
Pamięci Narodowej w Opolu.

– Wcześniej pracowałam 
w  Muzeum Górnośląskim 
w Bytomiu – przypomniała – 
i  łączyłam perspektywę pol-
ską, niemiecką, czeską. Było 

tych projektów wiele. Musimy 
pamiętać, że żyjemy, chodząc 
po śladach. I  nie wolno nam 
śladów naszych poprzedni-
ków zaniedbywać. Obecno-
ścią rzeczy przyszłych jest 
pamięć o rzeczach teraźniej-
szych i ich postrzeganie. Roz-
wiązując problemy związane 
z zapatrywaniem się na dzie-
dzictwo, obie perspektywy 
powinniśmy mieć na uwadze. 
Zwłaszcza na Śląsku, także 
Śląsku Opolskim powinniśmy 
brać pod uwagę polską i nie-
miecką perspektywę. Nie mo-
żemy nie dostrzegać drugiej 
strony. Pomyślmy, jak wy-
glądałaby historia Górnego 
Śląska bez obu perspektyw? – 
pytała retorycznie.

Kolejnym uczestnikiem 
panelu był dr David Skraba-
nia, dyrektor Muzeum Ziemi 
Górnośląskiej w Ratingen. 

P ielgrzymi przyje-
chali do sanktu-
arium autokarami 
(m.in. dwa zorga-

nizował Związek Niemiec-
kich Stowarzyszeń)  i samo-
chodami prywatnymi. Było 
ich więcej niż w  ostatnich 
latach. Wypełnili szczelnie 
ławki przed ołtarzem i pod-
cienia otaczające plac przed 
sanktuarium.

– Zainteresowanie piel-
grzymką było w  tym roku 
bardzo duże, cieszy się Ma-
rek Golla, lider DFK w Koto-
rzu Małym. – Już dwa tygo-
dnie przed datą pielgrzymki 
mieliśmy tylu chętnych, ile 
miejsc w autokarze, czyli 30 
osób. To wyraźnie więcej niż 
w minionych latach. Do Pan-
ny Marii Pomocnej każdy 
ze swoją intencją przyjeż-

dża i  jej te prośby powierza. 
A wszyscy, jak myślę, modli-
my się o  pokój, szczególnie 
w  Ukrainie i  o  rozwiązanie 
różnych problemów w  Eu-
ropie. Także tych z dostępem 
do paliwa.

Gabriela Popek przyje-
chała autokarem w  grupie 
z  Dziewkowic. Jak szacuje, 
to jej dziesiąty udział w Piel-
grzymce Narodów.

– To jest szczególna mo-
dlitwa w  trzech językach do 
Matki Bożej – mówi. – Po-
chodzący z  naszej parafii ks. 
prof. Piotr Tarliński przez lata 
tę pielgrzymkę organizował. 
Nasza parafia z nim przyjeż-
dżała i  tak już zostało. Przy-
chodzę tu dziś prosić o zdro-
wie. Dla siebie i dla bliskich.

Ze Strzelec Opolskich 
przyjechała do Zlatych Hor 

– po raz pierwszy – Marze-
na Jaskólska. 

– Jeszcze tu nie byłam, 
a wiem, że to wieloletnia tra-
dycja kultywowana w środo-
wisku mniejszości niemiec-
kiej. Po drodze byliśmy też 
w sanktuarium w Prudniku-
-Lesie. Przywiozłam inten-
cje tych, co mnie o modlitwę 
prosili i jestem dobrej myśli. 
Ja sama mam dwie wiodące 
intencje. Pierwsza jest mał-
żeńsko-rodzinna, druga za-
wodowa.     

Pielgrzymkę przygoto-
wał duszpasterz mniejszo-
ści narodowych i  etnicz-
nych diecezji opolskiej ks. 
prof. Andrzej Anderwald. 
Serdecznie witał wszyst-
kich uczestników, w  tym 
pielgrzymów z  niemiec-
kiej diecezji Erfurt, którzy 

przyjechali ze swoim pocho-
dzącym ze Śląska Opolskiego 
proboszczem, ks. Andrzejem 
Mittmannem oraz przedsta-
wicieli organizacji Heima-
twerk Schlesischer Katholi-
ken z  jej przewodniczącym, 
drem Bernhardem Jungnit-
zem. Zachęcił  do modli-
twy w intencjach wszystkich 
pielgrzymów, także tych, 
którym choroba nie pozwo-
liła przyjechać do sank-
tuarium, chociaż chcieli. 
A  także za dawnych, zmar-
łych już pątników.

Koncelebrowanej mszy 
św. po czasku, po polsku, 
po niemiecku i  po łacinie 
przewodniczył biskup Mar-
tin David ordynariusz ob-
chodzącej 30-lecie istnienia 
diecezji ostrawsko-opaw-
skiej. Kazanie wygłosił 

Federalny Związek 
Narodowości Europej-
skich (FUEN) zrzesza 
ponad 100 organizacji 
członkowskich repre-

zentujących mniejszości 
etniczne, językowe i na-
rodowe w Europie. Ich 

reprezentanci rozmawiali 
od 17 do 20 września 

w Helsinkach.

M niejszość niemiecką 
w  Polsce reprezen-
towali jej lider Rafał 

Bartek, Bernard Gaida, peł-
nomocnik VdG ds. współpra-
cy międzynarodowej i  były 
wiceprezydent FUEN oraz 
Paulina Widera, przewod-
nicząca Związku Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej.

– W  dyskusji kongreso-
wej pojawił się opolski akcent 
– relacjonuje Rafał Bartek. – 
Pan Stanisław Wolny z  TVP 
Opole w panelu poświęconym 
funkcjonowaniu mediów pu-
blicznych w  kontekście pro-
blematyki mniejszościo-
wej opowiadał o  programie 
„Schlesien Journal”, który 
tworzony jest przez mniej-
szość niemiecką, a  produko-
wany od dwóch lat przez TVP. 
Mówił o  tym jako o przykła-
dzie dobrej praktyki. Poka-
zał film o pracy nad tym pro-
gramem. Zrobił bardzo dobre 
wrażenie.

Delegaci z różnych krajów 
zwracali uwagę na trudno-
ści z docieraniem z treściami 
obecnymi w  mediach trady-
cyjnych – należy do nich tak-
że telewizja – do młodej ge-
neracji odbiorców.

– Gospodarze pokaza-
li nam, jak w Finlandii funk-
cjonuje dwujęzyczność fiń-
sko-szwedzka – dodaje pan 
Bartek. – Szwedzi stano-
wią w tym kraju raptem oko-
ło 5-5,5 procent ludności. Ale 
burmistrz Helsinek przywi-
tał nas po szwedzku, a  dwu-
języczne funkcjonowanie ad-
ministracji jest tam czymś 
zupełnie naturalnym. Podob-
nie jak powszechna obec-

ność rozmaitych dwujęzycz-
nych informacji w przestrzeni 
miejskiej. To robiło ogrom-
ne wrażenie. Odwiedziliśmy 
też pod Helsinkami szwedz-
ką mniejszościową szkołę. 
Wszyscy pracujący w niej na-
uczyciele (nie tylko specjaliści 
od języków) są dwujęzyczni.

Jeden z kongresowych pa-
neli dotyczył geoblockingu, 
czyli technologii ograniczają-
cej dostęp do treści interneto-
wych, usług lub produktów na 
podstawie lokalizacji geogra-
ficznej użytkownika. Temat 
na forum mniejszości naro-
dowych powraca stale, ale 
rozwiązań nie widać.

Lider MN w Polsce zabrał 
głos w dyskusji na ten temat.

– Zwróciłem uwagę, że 
mniejszość niemiecka, któ-
ra często – zresztą zupeł-
nie słusznie – uważana jest 
załącznik między naroda-
mi i  kulturami, przez całe 
lata miała swobodny do-
stęp do kultury kraju macie-
rzystego – podkreśla Ra-
fał Bartek. – Działacze bez 
przeszkód  prenumerowa-
li niemieckie gazety. Dosta-
wali je oczywiście w  całości. 
Kto dzisiaj chce wykupić on-
line abonament prestiżowe-
go niemieckiego czasopisma, 
ma do niektórych materia-
łów, zwłaszcza audiowizual-
nych, zamkniętą drogę. Tyl-
ko dlatego, że mieszka poza 
Republiką Federalną. Wszy-
scy w  Europie mamy wspól-
ne problemy i zagrożenia. Ale 
rozwiązań szukamy indywi-
dualnie, bo droga do znacznej 
części informacji z  zagrani-
cy jest zamknięta. Każdy ma 
swoją medialną kapsułę.

Delegaci MN z Polski pod-
nieśli też kwestię niedobrych 
dla mniejszości zmian statu-
towych. Jedną z  nich jest za-
pis, który pozwala na wybór do 
prezydium FUEN tylko jedne-
go przedstawiciela grupy języ-
kowej, np. z krajów języka nie-
mieckiego. Nawet jeśli w  tych 
krajach jest kilku bardzo do-
brych kandydatów. 

Pielgrzymka Narodów. 
Burzmy mury,  

budujmy mosty 
Trzecia sobota miesiąca to od 31 lat dzień spotkania w sanktuarium 

Maria Hilf Czechów, Polaków, członków mniejszości niemieckiej  
ze Śląska Opolskiego i Niemców z Republiki Federalnej Niemiec. 

Modlitwa na różańcu, msza św. i popołudniowe nabożeństwo  
odbyły się w trzech językach.

Mniejszości nie chcą 
medialnych kapsuł
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Samorządy chcą i potrafią się 
troszczyć o kulturowe dziedzictwo

W Opolu odbył II Kongres Śląskich Samorządowców. W Sali Orła Białego  
przeprowadzono dwa panele dyskusyjne. Wśród gości na widowni  

byli wójtowie i burmistrzowie wielu opolskich gmin.

Rafał Bartek 
wziął udział m.in. w panelu 

na temat geoblockingu 
i jego oddziaływania 

na mniejszości.
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– Szansa szerszego spoj-
rzenia na kwestię Góry św. 
Anny pojawia się, gdy się 
wyjdzie poza wiek XX – mó-
wił. – A  my, ponieważ na-
dal żyjemy w  państwach na-
rodowych, sięgamy do teorii 
narodowych, nie powiem, że 
nacjonalistycznych, by opi-
sywać historię. Nawet odległą 
– z  XV i  XVI wieku. A  wtedy 
dzisiejsze pojęcie narodu było 
obce. Nawet władcom tego 
regionu. Rodzina von Gaszyn 
związana z  historią Góry św. 
Anny, założeniem klasztoru 

itd. jeszcze w  XVI wieku no-
siła nazwisko Gaszyński i po-
chodziła z  ziemi wieluńskiej. 
To nie była ziemia szczelnych 
granic ani języków, które lu-
dzi rozdzielały.

Kongresowi towarzyszy-
ła przygotowana przez pla-
cówkę w  Ratingen wystawa 
o Kościele katolickim na Ślą-
sku w  okresie nazizmu i  ko-
munizmu.

Tomasz Kandziora, wójt 
gminy Reńska Wieś, przy-
znał, że jako samorządo-
wiec musi się bardziej niż 

wcześniej liczyć z  historycz-
ną i  kulturową wrażliwością 
wszystkich mieszkańców. 

– Dbam o  popularyzo-
wanie historii lokalnej, dbam 
o  zabytki, ale wiem, że mu-
szę wszystkie wrażliwo-
ści uwzględniać i  zaspokajać 
oczekiwania całej społecz-
ności – mówił. – Nie jest to 
łatwe. Zawsze się człowiek 
komuś narazi. Przykład: Upa-
miętnialiśmy katastrofę ko-
lejową, jaka miała miejsce 
w listopadzie 1939 roku. Ofia-
rami byli mieszkańcy Reń-

skiej Wsi i  gmin ościennych. 
Wystarczyło, że w  pociągu 
tym jechali wracający z prze-
pustki żołnierze, by nam za-
rzucono, że czcimy nazistów. 
Za taką wrażliwością zwy-
czajnie nie nadążyliśmy. 

Program kongresu dopeł-
niał panel: „Pomiędzy dzie-
dzictwem a  praktyką. Jak 
chronić i gdzie pozyskać środ-
ki na ochronę dziedzictwa 
kulturowego”.         

– Mamy dużą trudność 
w  prowadzeniu rozmów 
o tym, jak konserwować i re-

staurować miejsca z  trud-
ną przeszłością – powiedział 
„Heimatowi” Rafał Bartek 
pytany o  oczekiwane efek-
ty kongresu. – Rewitalizacja 
odbywa się z reguły pod dyk-
tando właściciela. A  nie za-
wsze tak powinno być. Bo jeśli 
zarządzającym jest polityk, 
określona władza, to jego wi-
zja może się nie podobać tym, 
którzy przyjdą po nim. Kie-
dy politycy nie mają jasności, 
co robić, skutek albo jest taki, 
że nic się nie dzieje. Tak jest 
obecnie z  pomnikiem i  am-
fiteatrem na Górze św. Anny. 
Albo dzieje się źle, gdy ktoś 
niewygodny dla niego obiekt 
zasłania, niszczy lub prowa-
dzi dyskurs w stronę jego li-
kwidacji. 

– Liczę po kongresie na 
dwie konkluzje: O  trudnych 
miejscach trzeba rozmawiać 
w kontekście pedagogicznym 
– dodał. – Opowiadać pełną 
historię spornych miejsc i nie 
bać się tego. Po drugie, zanim 
włączymy do decyzji archi-
tektów i  planistów, powin-
no się uwzględnić głos histo-
ryków i  społeczeństwa. Tego 
społecznego dialogu na razie 
bardzo w Polsce brakuje.

opolski biskup pomocni-
czy Rudolf Pierskała. Wśród 
koncelebransów był o. Ma-
rian Arndt, duszpasterz ka-
tolików niemieckojęzycz-
nych z Wrocławia.

– Budujcie duchowe mo-
sty – mówił biskup – pa-
pież Leon nas do tego za-
chęca. Budujcie przez dialog 
i spotkanie. Nie budujcie mu-
rów. W  świecie potrzebni są 
prorocy, którzy będą budo-
wać mosty między ludźmi. Ta 
Pielgrzymka Narodów to jest 
bardzo dobra okazja. Każdy 
z nas może i powinien ducho-
we mosty budować: w rodzi-
nie, w małżeństwie, w para-
fii, w regionie w ojczyźnie. Bo 
duchowe mosty tworzą prze-
strzeń nadziei na przyszłość. 
Bo po moście można przejść 
do drugiego człowieka, na 

drugą stronę. A jak jest mur? 
Głową muru nie przebijesz.

Dopełnieniem piel-
grzymki po przerwie na posi-
łek było popołudniowe nabo-
żeństwo ku czci Matki Bożej.

– „Usiłujcie zachować 
jedność Ducha dzięki wię-
zi, jaką jest pokój” – mó-
wił, cytując św. Pawła, bi-
skup Martin David. – Te 
słowa tutaj, w  Maria Hilf 
i w tym czasie mają dla nas 
szczególne znaczenie. Bóg 
na nowo uczy nas spotykać 
się ze sobą. Nie przez wy-
mazanie przeszłości, lecz 
przez to, że łączy nas swą 
miłością i  przebaczeniem. 
Przychodzimy z  różnych 
krajów, mówimy różnymi 
językami, mamy odmienne 
historyczne doświadczenia, 
ale stajemy wspólnie przed 

jednym ołtarzem i  jednym 
Chrystusem.

Ważnym składnikiem 
programu Pielgrzymki Na-
rodów stanowi muzyka. 
Śpiewy w  trzech językach: 
czeskie, niemieckie i polskie 
pomagają zbudować wspól-
notę. W  tym roku zadba-
li o nią ks. Daniel Nowak, or-
ganista Michał Blechinger, 
Orkiestra Dęta z Toszka oraz 
reprezentujący tamtejsze 
DFK zespół „Con Colore”.     

   Początek historii sank-
tuarium w  Zlatych Horach 
sięga wojny trzydziestolet-
niej. Szczyt zainteresowa-
nia sanktuarium przeżywa-
ło przed II wojną światową. 
Odwiedzało je wtedy ok. 100 
tys. pątników rocznie.

Władze komunistyczne 
starały się to miejsce kultu 

zniszczyć. 22 września 1973 
roku sprowadzono specjal-
ną jednostkę z  Brna, która 
wysadziła w  powietrze cały 
kompleks wraz ze świątynią 
(miejscowi odmówili przy-
łożenia do tego ręki). De-
cyzja o  odbudowie zapadła 
już po „jesieni ludów” 1989 
roku. W  1990 w  czasie piel-
grzymki do Czech kamień 
węgielny poświęcił Jan Pa-
weł II. Odnowione sanktu-
arium wznowiło działalność 
w  1995 roku. W  rocznicę 
konsekracji po raz pierw-
szy – z  inicjatywy ówcze-
snego duszpasterza mniej-
szości ks. prałata Wolfganga 
Globischa – odbyła się Piel-
grzymka Narodów.

Kustosz sanktuarium, 
ks. Mariusz Jończyk przypo-
mniał, iż choć tradycja Piel-

grzymki Narodów ma 31 lat, 
pątnicy spotkali się po raz 
30. (w  roku 2024 przeszko-
dziła powódź). Podzięko-
wał – nieobecnemu – wie-
loletniemu duszpasterzowi 
mniejszości ks. prof. Piotro-
wi Tarlinskiemu, a  powitał 
jego następcę, ks. prof. An-
drzeja Anderwalda.

– Bardzo mnie cieszy 
duża liczba uczestników – 
powiedział „Heimatowi” ks. 
Anderwald. – Darem i łaską, 
która pomogła, była pogoda. 
– Chcę też podkreślić liczną 
obecność pątników zarów-
no z  naszego regionu, jak 
i  Czechów. Było ich w  cza-
sie modlitw i śpiewów moc-
no słychać. Zależało nam, by 
gospodarzy dowartościować. 
Cieszyliśmy się też gośćmi 
z Niemiec.

Szkolenie 
dla struktur 
mniejszości
Dom Współpracy Polsko-
-Niemieckiej zaprasza 
osoby zaangażowane 
w działalność kół DFK 
oraz organizacji MN na 
Szkolenie dla Struktur 
Mniejszości Niemieckiej. 
Odbędzie się ono w dniach 
17–18 października (so-
bota i niedziela) w Górno-
śląskim Centrum Kultury 
i Spotkań im. Eichendorffa 
w Łubowicach. 

Uczestnicy będą praco-
wać nad praktycznymi 
zagadnieniami związa-
nymi z codziennym funk-
cjonowaniem organizacji, 
realizacją projektów itp. 
Zajmą się działaniami 
marketingowymi w ko-
łach mniejszości, doku-
mentacją fotograficzną 
i dobrymi praktykami, 
organizowaniem projek-
tów dla dzieci  – zgodnie 
ze standardami ochrony 
małoletnich –  oraz przy-
gotowaniem i bezpieczną 
realizacją wycieczek. 
W programie przewi-
dziano również blok 
dotyczący wyborów 
w strukturach mniejszo-
ści planowanych w 2027 
roku oraz przygotowań, 
które warto rozpocząć 
już teraz. Ostatnia część 
szkolenia pt. „Niemiecki, 
który działa! Gry, warsz-
taty i animacje w prakty-
ce”, będzie poświęcona 
praktycznym sposobom 
wykorzystywania języka 
niemieckiego w działal-
ności organizacji.
Szkolenie będzie prowa-
dzone w formie warsz-
tatowej, z naciskiem 
na praktyczną wiedzę, 
możliwość zadawania 
pytań oraz wymianę 
doświadczeń pomiędzy 
uczestnikami. Opłata za 
udział wynosi 94,50 zł. 
Po przesłaniu formu-
larza zgłoszeniowego 
uczestnicy otrzymają na 
podany adres e-mail dane 
potrzebne do wniesienia 
opłaty oraz dalsze infor-
macje organizacyjne.
Formularz zgłoszeniowy 
i szczegółowe informacje 
dostępne pod linkiem na 
stronie www.haus.pl
W razie pytań do Państwa 
dyspozycji pozostaje 
koordynatorka projektu 
Emilia Schmolke, e-mail: 
emilia.schmolke@haus.
pl Projekt finansuje Fede-
ralne Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przez 
pośrednictwo VdG.
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Pątnicy przyjechali w tym roku do Maria Hilf bardzo licznie.

Na zdjęciu od lewej: Zbigniew Przybyłka, Rafał Bartek, Joanna Lusek, David Skrabania i Tomasz Kandziora. 
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Dodatek finansowany ze środków 
Mniejszości Niemieckiej będących  

w dyspozycji Fundacji 
Rozwoju Śląska pochodzących 

z wcześniejszych  
dotacji Rządu Niemieckiego.

Diese Beilage wurde finanziert  
aus Mitteln der Deutschen 
Minderheit, die der Stiftung  

für die Entwicklung Schlesiens  
zur Verfügung stehen  
und aus den früheren  

Zuwendungen der deutschen 
Regierung stammen.
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Naucz się 
pokazywać 

region

Z nasz ciekawe miej-
sca, lokalne historie, 
zabytki lub tradycje, 

o których warto opowiedzieć 
innym? A  może chcesz na-
uczyć się ciekawie i  profe-
sjonalnie prezentować swoją 
miejscowość lub region?

Dom Współpracy Pol-
sko-Niemieckiej zaprasza 
na szkolenie dla przyszłych 
przewodników regionalnych. 
Dowiesz się w  jego ramach, 
jak przygotować własną tra-
sę zwiedzania, jak wyszuki-
wać informacje o historii cie-
kawych miejsc. A ponadto, jak 
pracować z  grupą oraz opo-
wiadać tak, by zainteresować 
słuchaczy.

Terminy szkoleń: 15 i  16 
października, godz. 17:00–
21:00 – prowadząca Bogna 
Piter (na zdjęciu) oraz 23 paź-
dziernika i  6 listopada, godz. 
17:00–21:00 – prowadząca 
Aneta Lissy-Kluczny.

Miejsce zajęć: Domu 
Współpracy Polsko-Niemiec-
kiej w Opolu, ul. 1 Maja 13/2. 

Zgłoszenia do 13 paź-
dziernika 2026. Pocztą elek-
troniczną: haus@haus.pl lub 
telefonicznie: 77 407 95 15. 
Liczba miejsc ograniczona! 

Uroczystym koncer-
tem w opolskiej szkole 

muzycznej rozpoczną się 
2 października 23. Dni 
Kultury Niemieckiej na 
Śląsku Opolskim orga-
nizowane przez TSKN. 
Do końca października 

mieszkańcy regionu będą 
mieli okazję wziąć udział 
w około 40 wydarzeniach 
m.in. w Opolu, Gogolinie, 

Strzelcach Opolskich, 
Głuchołazach, Kamieniu 

Śląskim, w Kolonow-
skiem i w Nysie.

W śród zaplanowa-
nych wydarzeń 
znalazły się kon-

certy, warsztaty, spektakle 
teatralne, wystawy, wykła-
dy oraz spotkania skierowa-
ne zarówno do dzieci i mło-
dzieży, jak i dorosłych.

Dla miłośników sztu-
ki przygotowano m.in. wy-
stawę  „Niemieckojęzycz-
ne książki o sztuce w zbiorach 
specjalnych MBP” w  Miej-

skiej Bibliotece Publicznej 
w Opolu oraz ekspozycję „Li-
sty z  Nysy” w  Państwowej 
Akademii Nauk Stosowanych 
w Nysie oraz wystawy z opro-
wadzaniem kuratorskim 
w Muzeum Śląska Opolskiego.

Nie zabraknie także pro-
pozycji dla dzieci i  młodzie-
ży: spektaklu Teatru z  Ko-

blencji w  Opolskim Teatrze 
Lalki i  Aktora, lekcji biblio-
tecznych, nocy strachów 
„Gruselnacht” w  Bibliote-
ce Eichendorffa czy gry miej-
skiej Stadtrallye przygotowa-
nej przez Związek Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej.

Wśród tegorocznych go-
ści specjalnych znajdą mu-

zycy z  Moguncji, działają-
cy przy stowarzyszeniu Villa 
Musica z  partnerskiego re-
gionu Nadrenii-Palatynatu. 
Ich koncert w Muzeum Die-
cezjalnym w Opolu odbędzie 
się 17 października. Podczas 
Dni Kultury Niemieckiej pu-
bliczność będzie mogła po-
słuchać również takich arty-

stów jak Piotr Lempa, Oskar 
Koziołek–Goetz czy pianista 
Johannes von Ballestrem.

Finałem Dni będą spek-
takle Teatru z  Koblencji 
dla dzieci i  dorosłych, któ-
re odbędą się 31 październi-
ka w  Teatrze Lalki i  Aktora. 
Będzie to wyjątkowa okazja, 
aby spotkać się z  niemiecką 
sztuką teatralną.

– Zależy nam, aby nie 
tylko pielęgnować nasze 
dziedzictwo, język i  trady-
cje, ale także dzielić się nimi 
z  innymi i  tworzyć prze-
strzeń do spotkania ponad 
podziałami. Dlatego zapra-
szamy wszystkich miesz-
kańców regionu – niezależ-
nie od wieku, pochodzenia 
czy znajomości języka nie-
mieckiego – do udziału 
w  tegorocznych wydarze-
niach. Wierzę, że kultura ma 
niezwykłą moc łączenia lu-
dzi – podkreśla Rafał Bartek, 
przewodniczący TSKN.

Program Dni dostępny 
na skgd.pl

Fo
t. 

Th
ea

te
r K

ob
le

nz

Miesiąc z kulturą niemiecką

N abór do  projektu tyl-
ko  do  końca wrze-
śnia!  Skierowany 

jest do najmłodszych człon-
ków MN oraz  do  rodzi-
ców wychowujących dzieci 
dwujęzycznie. Zaintereso-
wane koła DFK mogą zało-
żyć Klub Malucha w  swojej 
miejscowości, zgłaszając się 
do udziału w projekcie.

Polega on na  organiza-
cji regularnych zajęć anima-
cyjnych, które składają się 
z 14 spotkań po trzy jednostki 
lekcyjne. Uczestnicy pozna-

ją język niemiecki oraz zapo-
znają się z kulturą mniejszo-
ści przez udział w zabawach, 
wykonywanie prac plastycz-
nych, pracę z materiałem ob-
razkowym, naukę wierszy-
ków czy śpiewanie piosenek.

Klub może działać wy-
łącznie przy DFK, które zgła-
sza chęć udziału w projekcie. 
Po  otrzymaniu potwierdze-
nia ze  strony VdG o  możli-
wości organizacji klubu, DFK 
może rozpocząć działania. 
Grupa uczestników powin-
na składać się z 8 do 12 osób.

DFK odpowiada za: re-
krutację uczestników, zna-
lezienie osoby prowadzą-
cej zajęcia, udostępnia 
pomieszczenia do  przepro-
wadzenia spotkań.

Realizator projektu za-
pewnia: honorarium i  umo-
wę dla osoby prowadzącej 
zajęcia, konspekty w  formie 
online, wyposażenie klubu 
(krzesełka, stoliki, dywani-
ki, materiały edukacyjne), 
zwrot kosztów za  materia-
ły warsztatowe oraz  środ-
ki czystości, ulotkę in-

formacyjną oraz  wszelkie 
niezbędne formularze (for-
mularze zgłoszeniowe, zgo-
dy rodziców, dziennik zajęć, 
ankieta ewaluacyjna).

Formularz zgłoszeń dla 
DFK dostępny na vdg.pl Oso-
ba do kontaktu: Karolina Ka-
zik: karolina.kazik@vdg.pl; 
+48/515-186-685.

C hcesz porozmawiać 
po niemiecku, poznać 
fajnych ludzi i  spędzić 

relaksujący wieczór? W  ta-
kim razie spotkania w ramach 
projektu Deutsch-Stamm-
tisch są dla Ciebie! Najbliż-
sze spotkanie odbędzie się 
we wtorek, 6 października 
o 17.00 w Caffè Pod Arkadami 
w Opolu. Organizatorem jest 
DFK Opole-Centrum.

– Idea takich spotkań ma 
w  Niemczech długą trady-
cję – mówi Joanna Hassa, dy-
rektor biura VdG i liderka DFK 
Opole-Centrum. – W  środo-

wisku mniejszości niemiec-
kiej inicjatorką podobnych 
spotkań była ponad deka-
dę temu pani Sabine Haake, 
w  latach 2014-2018 konsul 
Niemiec w  Opolu. Idea ewo-
luowała i  rozwijała się in-
tensywnie. W  szczytowym 
momencie Deutsch-Stam-
mtisch gromadził regular-
nie 30-40 osób. Zaszkodziła 
nam pandemia. Po wyjeździe 
pani konsul z Opola spotkania 
wzięła pod opiekę IfA, a  na-
stępnie nasze koło DFK.   

– W  tych spotkaniach 
i  rozmowach nie chodzi tu 

o  perfekcyjną gramatykę ani 
o bezbłędne zdania tylko o ra-
dość z rozmowy – dodaje Jo-
anna Hassa. – Dyskutujemy, 
śmiejemy się, wymieniamy 
poglądy na różne tematy. Ni-
gdy ich nie brakuje. Zaprasza-

my wszystkich chętnych. Nie-
zależnie od tego, czy dopiero 
zaczynają naukę niemieckie-
go, czy już mówią płynnie.

Od około roku spotkania 
odbywają się zawsze w pierw-
szy wtorek miesiąca. Ustali-

ło się też miejsce – Caffè Pod 
Arkadami w Opolu, a także – 
na poziomie kilkunastu osób 
– liczba uczestników. Udział 
w  spotkaniu 6 październi-
ka zapowiedziała konsul Nie-
miec w Opolu Marlen Sulzer.

„Niemieckie Kluby 
Malucha 2026” czekają 

Czas na rozmowy  
po niemiecku
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Na konwersację po niemiecku przychodzi co miesiąc kilkanaście osób. 

Do grupy może należeć od 8 do 12 osób. 

Teatr z Koblencji pokaże w Opolu m.in. „Czerwonego Kapturka”.


